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Wasiłojć-Smoleńska Janina -  wyrok: KSzam. na 15 lat
ps. „Noniek”, „Jachna” M  { AK- ! a ) ) U o

Ur. 7.02.1926 r. w miejscowości Tarkowszczyzna, w województwie 
wileńskim. Członek AK od lutego 1942 r.: do czerwca 1943 r. w placówce 
konspiracyjnej w Miachiole (pow. Stara Wilejka); od 6.06 do 26.08.1943 r. 
w oddziale partyzanckim AK „Kmicica” w okolicach jeziora Narocz; od 
września 1943 r. do maja 1944 r. w V Wileńskiej Brygadzie AK; od maja 
1944 r. do 17.07.1944 r. w 4 Wileńskiej Brygadzie AK; od września 1945 r. 
do 17.01.1947 r..w oddziale partyzanckim Ośrodka Mobilizacyjnego Wileń­
skiego Okręgu AK, w zgrupowaniu podległym mjr Zygmuntowi Szendzie- 
larzowi „Łupaszce”, działając jako sanitariuszka w szwadronie „Zeusa” 
(Leona Smoleńskiego) w województwach olsztyńskim, gdańskim, bydgos­
kim i szczecińskim, pod pseudonimem „Jachna”.

Aresztowana 17.01.1947 r. w Zielonej Górze, gdzie ukrywała się pod 
fałszywym nazwiskiem. Śledztwo było prowadzone w WUBP w Bydgosz­
czy. W dniu 8.03.1947 r. WSR w Bydgoszczy, obradując w trybie doraź­
nym, wydał wyrok, wedle którego została skazana z art. 86 KKWP na karę 
śmierci, z art. 4 - na karę śmierci, z art. 1 na 10 lat - łącznie na karę śmierci, 
z utratą praw obywatelskich i honorowych na zawsze. Po zastosowaniu am­
nestii kara została zmniejszona do 15 lat, a w 1956 r. do lat 10-u. Karę odby­
wała w więzieniach: w Bydgoszczy, w Fordonie i Inowrocławiu. 21.05.1956 
roku zwolniona na przerwę kary, w lipcu 1957 r. zwolnienie całkowite.
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w Kazachstanie, Wrocław 1996, s. 263-264.
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Smoleńska-Wasłłojć Jan ina  (1926-2010) „Jachna”, 
nazwisko konspiracyjne Janina Dubowska, żołnierz 
oddziałów partyzanckich w Okręgu AK Wilno, sani­
tariuszka, ppor., więzień polityczny 1947-1956, na­
uczycielka.

Janina urodziła się 7 lutego 1926 r. w Tarkow- 
szczeźnie, pow. Swięciany, jako córka Wiktora i Marii 
Fomin. Ojciec był nauczycielem matematyki oraz or­
ganizatorem zajęć w ramach tzw. oświaty p o z a s z k o l ­

nej. Matka Maria również pracowała jako n a u c z y c ie l ­

ka. W poszukiwaniu pracy rodzina często z m ie n ia ła  

miejsce zamieszkania. Janina była jedynaczką, ale 
nigdy nie czuła się samotna, ponieważ jej dom rodzinny zawsze był pełen ludzi, 
a ona sama była bardzo związana z rodzicami. Od najmłodszych lat uczestniczyła 
w ich działalności społecznej, biorąc udział w odczytach, wieczornicach i p r z e d ­

stawieniach organizowanych przez ojca, k t ó r y  był dla niej wielkim a u to r y te te m -  

Do szkoły powszechnej w Duksztach Janina Wasiłojć poszła jako pięciolatka- 
Od 1937 r. uczyła się w Gimnazjum Ogólnokształcącym im. Józefa P i ł s u d s k ie g o  

w Swięcianach. O atmosferze dzieciństwa po latach mówiła: „ P r z e d w o j e n n a
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szkoła nie tylko przekazywała wiedzę, uczyła też patriotyzmu, podobnie jak dom 
i harcerstwo. Wychowanie było patriotyczne, ale nie w nachalnej formie, tylko 
poparte przykładami. [...] Jak się ma tę miłość ojczyzny w sercu, to dalsze postę­
powanie jest oczywiste” . Po wybuchu II wojny światowej kontynuowała naukę 
w niepełnej szkole średniej i na tajnych kompletach w Podbrodziu.

We wrześniu 1939 r. mieszkańcy Kresów Wschodnich znaleźli się w bar­
dzo trudnej sytuacji. Wileńszczyzna została podzielona między Litwę a Związek 
Sow iecki, a stało się to na mocy układu zawartego 10 p a ź d z ie rn ik a . Chociaż 
podczas wojny okupanci zmieniali się kilkakrotnie (Sowieci-Litwini-Sowieci- 
-Niemcy-Sowieci), to jednak niezmiennie zamieszkującą tam ludność polską 
spotykały represje. W 1941 r. tuż przed atakiem Niemiec na ZSRS Janina wraz 
z rodzicami wyjechała ze Swięcian do Podbrodzia. Tutaj Wiktor Wasiłojć został 
aresztowany przez policję litewską pod zarzutem „polonizowania terenu”. Na 
podstaw ie fałszywych zeznań podstawionych świadków skazano go na śmierć. 
Cudem uniknął wykonania wyroku. Zwolniony przez Niemców, wraz z rodziną 
szukał schronienia w Miadziole. Tutaj cała rodzina zaangażowała się w działal­
ność konspiracyjną. Początkowo Janina pracowała jako nauczycielka w białoru­
skiej szkole. Następnie została zatrudniona w magistracie i potajemnie dostar­
czała ukrywającym się konspiratorom potrzebne dokumenty. W czerwcu 1943 r. 
grupa miadziolskich konspiratorów, w tym również rodzina Wasiłojciów zagro­
żona aresztowaniem, przyłączyła się do utworzonego w marcu 1943 r. pierwsze­
go na Wileńszczyźnie polskiego oddziału partyzanckiego pod dowództwem ppor. 
Antoniego Burzyńskiego „Kmicica”. Wstępując w szeregi Armii Krajowej, Janina 
złożyła przysięgę, przyjmując pseudonim „Jachna”. W oddziale przeszła prze­
szkolenie strzeleckie oraz medyczpe. W ciągu kilku miesięcy oddział bardzo się 
rozrósł i liczył około 300 żołnierzy. Jego główna baza znajdowała się nad jeziorem 

■ Narocz, nieopodal bazy partyzantów sowieckich z brygady im. Woroszyłowa, do­
wodzonej przez płk. Fiodora Markowa. Mimo trudnych warunków i słabego uzbro­
jenia „Kmicic” zdołał przeprowadzić różne akcje, np. rozbrojenie niemieckiego 
posterunku policji w Duniłowiczach i silnie bronionego garnizonu w Żodziszkach. 
Jednakże 26 sierpnia 1943 r. wraz ze swym sztabem został podstępnie zwabiony 
'aresztowany przez płk. Fiodora Markowa, dowódcę brygady im. Woroszyłowa, 
Jego oddział zaś otoczony i rozbrojony przez partyzantów sowieckich. Dowódcę 
waz grupę około 80 jego podwładnych rozstrzelano. Rodzina Wasiłojciów oca- 
tała i została włączona do zorganizowanego przez Sowietów i podporządkowa­
n o  im polskiego oddziału partyzanckiego im. Bartosza Głowackiego, dowo­
dzonego przez Wincentego Mroczkowskiego „Zaporę”. Janina wraz z rodzicami 
biegła z bazy tego oddziału, ale w trakcie ucieczki wszyscy zostali aresztowani 

I ;.:Ptzez Niemców i skazani na roboty w Rzeszy. Dzięki łapów ce wręczonej straż- 
f ^ w i  udało się im zbiec z obozu przejściowego i uniknąć wywózki. Wiktor 
! ̂ ar'a W asiłojciowie znaleźli schronienie w folwarku Felino, a Janina wstąpiła 

j j | ,  0 sanitariuszka do 5. Wileńskiej Brygady AK mjr. Zygmunta Szendzielarza
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„Lupaszki”. Przydzielono ją  do szwadronu kpt. Antoniego Rymszy „Maksa”, 
a następnie do szwadronu ppor. Feliksa Selmanowicza „Zagończyka”. Oprócz 
akcji przeciwko Niemcom brygada przeprowadzała również akcje w obronie 
ludności polskiej, wymierzone przeciwko oddziałom partyzantów sowieckich, 
m.in.: we wsi Szymale-Bujaki, Chojeckowszczyzna czy Bibki-Prabuty. Po utwo­
rzeniu 4. Wileńskiej Brygady AK „Narocz” pod dowództwem ppor. Longina 
Wojciechowskiego „Ronina” Janinę przeniesiono w jej szeregi. W ramach planu 
„Burza” Okręg AK Wilno przygotował operację o kryptonimie „Ostra Brama”, 
której celem było zdobycie Wilna przed wkroczeniem Armii Czerwonej do mia­
sta. W operacji „Ostra Brama” miała uczestniczyć również 4. Wileńska Brygada 
AK. Na skutek szybkiego zbliżania się Armii Czerwonej do Wilna termin ataku
wyznaczony pierwotnie na 8 lipca 1944 r. został przyspieszony o jeden dzień. ̂ . 2 
To spowodowało, iż nie wszystkim oddziałom udało się dotrzeć na,.wyznaczone
pozycje. Wśród nich znalazła się także 4. Biygada, która maszerując w kierunku 
Wilna, 13 lipca 1944 r. pod Krawczunami stoczyła swoją najważniejszą bitwę 
z wojskami niemieckimi. Walki o Wilno trwały do 13 lipca 1944 r., ale już 17-18 
lipca nastąpiły aresztowania dowódców wileńskiej AK i rozbrajanie jej oddziałów 
na granicy Puszczy Rudnickiej. Janina trafiła do miejsca internowania polskich 
partyzantów w Miednikach Królewskich, a stamtąd do więzienia na Lukiszkach 
w Wilnie. Zwolniono ją  po kolejnej odmowie wstąpienia do armii Berlinga. Od 
września 1944 r. uczyła się w V Gimnazjum Żeńskim w Wilnie. Podjęła również 
pracę w Państwowym Urzędzie Repatriacyjnym, którą wykorzystywała do zdo­
bywaniem legalnych dokumentów dla powracających z partyzantki kolegów.

W kwietniu 1945 r. została zatrzymana przez Ludowy Komisariat Bez­
pieczeństwa Państwowego (NKGB), ale po kilku dniach zwolniona. Cała rodzina, 
obawiając się aresztowania, zdecydowała się na wyjazd do Polski. Osiedlili się 
w Sopocie, gdzie Wiktor Wasiłojć podjął pracę w tamtejszym kuratorium oświaty, 
a Janina kontynuowała naukę przerwaną na skutek wojny. W 1945 r. zdała ekster­
nistycznie maturę w kuratorium oświaty w Sopocie. Następnie podjęła studia na 
Akademii Medycznej w Poznaniu, a po kilku miesiącach przeniosła się do A kadem ii 
Lekarskiej w Gdańsku. W tym czasie nawiązała również współpracę konspiracyj­
ną z dawnym dowódcą ppor. Feliksem Selmanowiczem „Zagończykiem”, współ­
pracującym z mjr. Z. Szendzielarzem „Łupaszką”. Wraz z kolegami z partyzantki 
Bolesławem Mikulewiczem „Turwidem”, Tadeuszem Wazgo „Majewskim'’ oraz 
Jerzym Dulko „Dezerterem” zajmowała się drukowaniem i kolportażem ulotek 
antykomunistycznych. Zaczęło jej jednak grozić aresztowanie i w czerwcu 1946 r. 
na polecenie „Zagończyka”, na koncentracji w Jodłówce pod Sztumem, ponownie 
przyłączyła się do 5. Wileńskiej Brygady AK. Przydzielono ją  jako s a n i t a r i u s z k ę  

do szwadronu ppor. Leona Smoleńskiego „Zeusa”. Oddział operował na Warm^ 
a następnie w Borach Tucholskich. Na okres zimowy 1946/1947 zawiesił działa 
ność, a Janina ukrywała się w Zielonej Górze pod nazwiskiem Dubowska, g^zie 
w styczniu 1947 r. została aresztowana. Brutalne śledztwo z  udziałem funkcj0
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nariusza NKWD odbyło się w Bydgoszczy. W akcie oskarżenia czytamy m.in.: 
dopuszczała się wielokrotnie zamachów na posterunki MO i placówki żołnierzy 

Armii Czerwonej, na członków organizacji politycznej o znaczeniu ogólnopań- 
stwowym, na funkcjonariuszy bezpieczeństwa i MO oraz żołnierzy WP i Armii 
Czerwonej”. Oskarżono ją  ponadto o przynależność do nielegalnej organizacji 
mającej na celu zmianę ustroju państwa oraz nielegalne posiadanie broni. Dnia 
8 marca 1947 r. wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego w Bydgoszczy została 
skazana na dwukrotną karę śmierci, którą na mocy amnestii zamieniono na 15 lat 
więzienia oraz pozbawienie praw obywatelskich i honorowych na zawsze. W uza­
sadnieniu wyroku czytamy: „Przy wymiarze kary u [...] Wasiłojć Janiny [...] Sąd 
wziął pod uwagę zbrodniczą działalność, a w szczególności wysoki stopień roz­
woju umysłowego oskarżonej”. Karę więzienia odbywała w Zakładzie Karnym 
w Fordonie oraz w więzieniu o zaostrzonym rygorze w Inowrocławiu i ponownie 
w Fordonie. Jej rodzice, w związku z szykanami ze strony funkcjonariuszy UB, 
przenieśli się z Sopotu do Szczecina. Ogromnym ciosem była dla Janiny śmierć 
ukochanego ojca, który nie doczekał wyjścia jedynej córki z więzienia. W kwietniu 
1956 r. zwolniono ją  na półroczną przerwę w odbywaniu kary. Wyrok 15 lat wię­
zienia złagodzono do 10, a po wielu zabiegach adwokata Jana Lisa-Olszewskiego 
darowano jej resztę katy (8 miesięcy).

W 1959 r. rozpoczęła studia w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Opolu, gdzie 
w 1963 r. uzyskała tytuł magistra filologii polskiej. Od 1957 r. pracowała jako na­
uczycielka języka polskiego w szczecińskich szkołach podstawowych i średnich, 
a następnie w Wyższej Szkole Nauczycielskiej, Wyższej Szkole Pedagogicznej 
i na Uniwersytecie Szczecińskim, gdzie prowadziła zajęcia z metodyki nauczania 
języka i literatury polskiej. Na emeryturę przeszła w 1985 r. Była wspaniałym 
pedagogiem, jednym z tych, których z wielkim sentymentem wspomina się po 
latach. Nie mogło być inaczej, bo przecież -  jak sama mawiała -  „nauczyciel­

stwo mam w genach” . Ze spotkań z młodzieżą nie zrezygnowała właściwie ni- 
#gd.y. W 1960 r. wyszła za mąż za Leona Smoleńskiego „ZAisa”, urodziła syna 
Mariusza. W ostatnich latach życia uczestniczyła w Rajdach Śladami Żołnierzy 
5. Wileńskiej Brygady AK mjr. Z. Szendzielarza „Łupaszki”, co zaowocowało 
przyjęciem przez jedną z gdańskich drużyn harcerskich imienia Janiny. W 1996 r. 
została matką chrzestną sztandaru 12. Brygady Zmechanizowanej im. J. Hallera 
w Szczecinie. Zmarła 5 sierpnia 2010 r. w Szczecinie, a pogrzeb odbył się 9 sierp­
nia na tamtejszym cmentarzu centralnym.

Odznaczona m.in.: Krzyżem Armii Krajowej, Medalem Wojska Polskiego, 
Krzyżem Zrzeszenia WiN, Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski. Doceniono również jej pracę 
zmlodzieżą, przyznając w 2008 r. Medal Uniwersytetu Szczecińskiego oraz Medal 
Komisji Edukacji Narodowej. Ponadto w 2009 r. została odznaczona Krzyżem 
Komandorskim Polonia Restituta przez Prezydenta Lecha Kaczyńskiego, który 
we wstępie do jej wspomnień pt. Nie było czasu na strach... napisał: „Życiorys
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Janiny Smoleńskiej jest jakże typowy dla wielu Polaków i Kresowiaków. 
Jednocześnie zaś służy najlepszym przykładem niepoddawania się przeciwnoś­
ciom losu, nawet gdy są one skutkiem poczynań wielkich, często złowrogich sil 
historii. Dzieciństwo Janiny Smoleńskiej przerwała wojna. Wraz z rodziną dzieli­
ła ciężki los Polaków na Wileńszczyźnie: okupację sowiecką, litewską, ponownie 
sowiecką i na koniec niemiecką. W tych trudnych latach Janina Smoleńska szyb­
ko dorasta. Wstępuje do Armii Krajowej w wieku 16 lat jako »Jachna«. Jest to 
wybór oczywisty, oparty na patriotycznym wychowaniu rodzinnym, ale także na 
wartościach wyniesionych ze szkoły [...]. Najwyższy szacunek wzbudza postawa 
żołnierzy pierwszej i drugiej konspiracji. Ich bohaterskie czyny stanowią zawsze 
aktualny wzorzec patriotyzmu, oddaniu ojczyźnie, honoru i godności ludzkiej. 
Takim wzorcem jest życie i walka Janiny Smoleńskiej”.

if.
Marzena Kruk

AIPN Gdańsk, sygn. 480/1, t. 1-2, Akta Wojskowego Sądu Rejonowego w Bydgoszczy prze­
ciwko Z. Kręciejewskiemu, J. Wasiłojć i innym; „Nie było czasu na strach...’’. Z Janiną 
Wasitojć-Smoleńską rozmawiają Marzena Kruk i Edyta Wnuk, Szczecin 2009; Z. Grunt-Mejer, 
Partyzancka Biygada „Kmicica". Wileńszczyzna 1943, Bydgoszcz 1997: K. Krajewski, 
T. Łabuszewski, „ Łupaszka", „ Młot”, „Huzar". Działalność 5. i 6. Brygady AK (1944-1952), 
Warszawa 2002; P. Niwiński, Działania komunistycznego aparatu represji wobec środoMńsk 
kombatantów wileńskiej AK 1945—1980, Warszawa 2009.
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JANINA WASIŁOJC-SMOLENSKA „JACHNA"

Urodziła się 7 II 1926 r. w majątku Tarkowszczyzna 
(pow. święciański, obecnie gmina Swięcany, okręg 
wileński na Litwie), jako córka Wiktora i Mari z Fomi- 
nów. Oboje rodzice byli nauczycielami. Dzieciństwo 
spędziła w Duksztach koło Turmont i w Swięcianach, 
gdzie rodzice pracowali w szkole. Tutaj wraz z przyja­
ciółkami z drużyny harcerskiej pracowała nad swoim 
charakterem, przychodząc nocą na cmentarz. Aby udo­
wodnić swoją odwagę, każda z dziewczynek musiała 
samotnie przejść główną aleją cmentarną. Uczęszcza­
ła do gimnazjum w Święcianach, gdzie zastał rodzinę 
Wasiłojciów wybuch wojny. Po zlikwidowaniu pol­
skiej szkoły zagrożeni aresztowaniem zbłegli do Pod- 
brodzia, a następnie do Miadzioła.

Służbę w partyzantce rozpoczęła w pierwszym 
oddziale partyzanckim utworzonym na Wileńszczyźnie dowodzonym przez ppor. Anto­
niego Burzyńskiego „Kmicica”, przybierając pseudonim „Jachna”. Do oddziału dołą­
czyła wraz z rodzicami w czerwcu 1943 r., chroniąc się przed aresztowaniem. Razem 
z nimi przyłączyli się policjanci z Miadzioła, którzy zbiegli do partyzantki z pełnym 
uzbrojeniem. Początkowo chciała zostać strzelcem, nawet rozpoczęła w tym kierunku 
szkolenie, jednak wkrótce po raz pierwszy założyła torbę sanitarną. Podczas likwidacji 
oddziału „Kmicica” przez partyzantów sowieckich „Jachna” wraz z rodzicami zdołała 
zbiec.

Po odtworzeniu oddziału w postaci 5. Wileńskiej Brygady AK przez (—>) mjr. Zyg­
munta Szendzielarza „Łupaszkę” powróciła do służby. Po wydzieleniu ze stanu bry­
gady „Łupaszki” 4. Wileńskiej Brygady AK pod dowództwem ppor. Longina Wojcie­
chowskiego „Ronina” „Jachna” została sanitariuszką w kompani dowodzonej przez 
(—►) ppor. Feliksa Selmanowicza „Zagończyka”. Wraz z oddziałem wzięła udział 
w dużej bitwie pod Krawczunami 13 VII 1945 r., gdzie polskie siły starły się z regular­
nymi oddziałami niemieckimi (w tym pułkiem spadochroniarzy) dowodzonymi przez 
gen. Reinera Stahela.

Po zajęciu Wilna przez Sowietów polskie oddziały zostały rozbrojone, a żołnierze 
aresztowani. „Jachna” wraz z innymi została internowana w obozie w Miednikach Kró­
lewskich. Nie wywieziono jej jak pozostałych do obozu pracy w Kałudze, ale do osła­
wionego więzienia na Łukiszkach. Powodem był staż partyzancki w oddziale „Kmici­
ca”, zlikwidowanym przez Sowietów. Potworny głód panujący w więzieniu przetrwała 
tylko dzięki pomocy przyjaciółki Janiny Terleckiej „Żanety”, również sanitariuszki.
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Wstawiennictwo jednego z funkcjonariuszy NKWD, któremu w czasie okupacji oca­
liła życie, uratowało ją przed skazaniem. Po zwolnieniu z więzienia rozpoczęła pra­
cę w Komisji Ewakuacyjnej w Wilnie, zajmującej się organizowaniem transportów 
do Polski.

Wraz z rodzicami we wrześniu 1945 r. opuściła Wilno i przyjechała do Sopotu. Począt­
kowo „Jachna” zapisała się na Uniwersytet w Poznaniu, jednak ze względu na problemy 
finansowe zdecydowała się na naukę w Akademii Medycznej w Gdańsku. Na początku 
1946 r. nawiązała łączność ze swoim dawnym dowódcą, ppor. Selmanowiczem „Zagoń- 
czykiem”, związanym z konspiracją wileńską na Wybrzeżu. Mieszkanie Wasiłojciów 
stało się wtedy punktem kontaktowym dla przybywających na te tereny partyzantów 
wileńskich. „Jachna” zaangażowała się w prowadzoną przez „Zagończyka” akcję propa­
gandową, drukując wraz z kolegami ulotki. W maju 1945 r., zagrożona aresztowaniem, 
powróciła do służby w partyzantce. Dołączyła do szwadronu (—►) por. Leona Smoleń­
skiego „Zeusa” (przyszłego męża) na koncentracji w Kojtach pod Sztumem, ponow­
nie zakładając torbę sanitariuszki. Wraz ze szwadronem „Zeusa” przemierzała Warmię 
i Mazury oraz Bory Tucholskie, biorąc udział we wszystkich akcjach oddziału.

Kiedy w listopadzie 1946 r. szwadron uległ demobilizacji, Janina Wasiłojć i Leon 
Smoleński udali się do Zielonej Góry. Tam wynajęli mieszkanie, a „Jachna” zapisała się 
na kurs sanitarny PCK, który dawał jej możliwość zatrudnienia w szpitalu. Normalne 
życie nie trwało jednak zbyt długo. W styczniu 1947 r. „Jachna” została aresztowana. 
Przewieziono ją do Bydgoszczy i osadzono w Areszcie Śledczym w Bydgoszczy. Po nie­
zwykle brutalnym i wyczerpującym śledztwie 8 III 1949 r. w trybie doraźnym wyrokiem 
Wojskowego Sądu Rejonowego w Bydgoszczy skazano ją na dwukrotną karę śmier­
ci. Był to najwyższy wyrok w toczącym się wówczas procesie. W czasie przesłuchań 
i procesu „Jachna” zachowywała się bardzo dzielnie, irytując swoją postawą sędziów. 
W trakcie odczytywania wyroku, towarzysz broni z Pomorza, Jan Makowski „Atlan­
tyk”, również skazany w tym procesie na śmierć, wyszeptał: „Jachna, mnie będą strzelać 
tylko raz, ale ciebie z przodu i z tyłu!”. „Jachna”, usłyszawszy to, zaśmiała się, co sąd 
uznał za oznakę wyjątkowej zuchwałości.

Wyrok zamieniono ostatecznie w ramach amnestii na piętnaście lat więzienia. Karę 
„Jachna” odbywała w najcięższych więzieniach komunistycznych dla kobiet, w For­
donie i Inowrocławiu. Zwolniono ją na fali odwilży w 1956 r. Jednak ani śledztwo, ani 
długoletnie więzienie nie zdołało złamać tej niezwykle odważnej kobiety. Po wyjściu 
z więzienia osiadła w Szczecinie, ukończyła studia polonistyczne i przez wiele lat 
pracowała z młodzieżą, wykładając na Uniwersytecie Szczecińskim. Do 1989 r. wraz 
z mężem była inwigilowana i prześladowana przez Służbę Bezpieczeństwa. Zmarła 
5 VIII 2010 r.

Została odznaczona Krzyżem Armii Krajowej, Medalem Wojska Polskiego, Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski i Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski.
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POŻEGNANIE (1926-2010)

Janina s l <Ł 
Wasiłojć-Smoleńska
„Jachna”

M ówiła o sobie z zastanawiającym wjej wieku szelmowskim 
uśmiechem, że często w życiu „chadzała ze śmiercią pod rę­
kę”. Nie znosiła patosu ani komplementów. O przeszłości opo­

wiadała - a miała co opowiadać! - raczej niechętnie, i jeśli już - to 
raczej o innych. O dziewczętach i chłopakach od „Kmicica’!, z 4—  
i 5. Brygady AK. O partyzanckim życiu, o piosenkach, które wciąż 
pamiętała, o ludziach, którzy im pomagali.

Indagowana o dziesięcioletni wyrok, najaki skazał ją stalinow­
ski sąd za walkę z „władzą ludową”, a odsiedziany w Fordonie 
i Inowrocławiu - więzieniach o zaostrzonym rygorze - mówiła, że 
to był najlepszy czas. Bo przecież spędziła go w doborowym to­
warzystwie tałdchjak ona „bandytek” z akowskich oddziałów wo­
jennej i powojennej konspiracji! Życie na wolności było znacznie 
gorsze - przekonywała, przemilczając tragiczny stan zdrowia, 
wjałtim opuszczała więzienie. Nie bolała nad całą dekadą spędzo­
ną za kratami, a przecież mogły to być jej najlepsze kobiece lata! 
Naciskana naiwnym pytaniem, czyjej tego czasu naprawdę nie 
żal, odpowiadała z przekonaniem, że nie, absolutnie nie, bo mia­
ła wtedy dużo czasu na przemyślenia.

Taka była, otwarta i dobrze ukryta jednocześnie, dyskretna, 
niechętna potępieniom, szczególnie gdy ci i owi z jej kolegów oka­
zywali się mniej heroiczni, niż ich zapamiętała. „Tylko absolutna 
niewiedza wypowiada się dogmatycznie” - ucinała próbę oceny, 
choć miała do niej pełne prawo, bo jej karty były absolutnie czy­
ste. „Teraz strasznie namnożyło się sędziów!” - mówiła wyjątko­
wo bez uśmiechu.

Urodziła się na Kresach i sentymentalnie pozostała tam na za­
wsze, choć od 1956 r. mieszkała w Szczecinie. Jej przedwojenny 
świat to Dukszty, Święciany, Podbrodzie i Wilno - dom rodzinny, 
szkoła, pierwsza konspiracja. Stamtąd wyniosła ten szczególny, 
niedzisiejszy patriotyzm, poczucie obowiązku i służby. I tego, co 
trzeba dać z siebie innym, choćby to było nawet własne życie. 
Opowiadała, że kiedy w marcu 1946 r. jej wojenny dowódca za­
proponował, by wstąpiła do podziemnego oddziału, nie wahała 
się ani chwili. Rzuciła studia i dom. „Przecież składałam przysię­
gę!” - mówiła z cienką nutą niesmaku wobec pytania o sens takich 
wyrzeczeń, dla niej co najmniej niestosownego.

Brała udział w wielu ryzykownych akcjach niepodległościo­
wego podziemia, ale kuleją omijały. Traktowała to jak niezasłu­
żone szczęście. O swoich dowódcach mówiła z najwyższym uzna­
niem, o „Łupaszce” - z uwielbieniem. Przez całe życie prowadzi­
ła cichą najpierw, a potem wręcz ostentacyjną walkę o pamięć
0 nim, o jego miej sce w historii. Walkę wygraną.

Po 1956 r. rozpoczęła swoją nową rolę polonistki i nauczyciel­
ki. Pracowała w szczecińskich szkołach podstawowych średnich
1 wyższych. W 2008 Uniwersytet Szczeciński uhonorował Ją swym 
jubileuszowym medalem.

Wolną Polskę powitała z entuzjazmem i zapałem. Została zre­
habilitowana, ajej konspiracyjną działalność uznano w majesta­
cie prawa za czyn na rzecz niepodległego państwa polskiego. Pre­
zydent RP Lech Kaczyński odznaczył Ją Krzyżem Komandor­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Doczekała wydania książki, opublikowanej przez szczeciński 
oddział IPN, będącej wywiadem rzeką, jakiego udzieliła history­
kom Instytutu. Ciężko chora, królowała na spotkaniach promo­
cyjnych w Szczecinie i Gdańsku, z pogodą i humorem przyjmu­
jąc hołdy należne bohaterce.

Odeszła pokonana przez chorobę po długiej walce, jedynej, 
j aką w swym życiu przegrała. O

Edyta Wnuk, Instytut Pa m ięci N a r od o w ej w  S zc zec in ie

Pogrzeb Janiny Smoleńskiej odbędzie się w poniedziałek, 9 sierp­
nia o godz. 11 na Cmentarzu Centralnym w Szczecinie.
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9825-10-A

„Życie trwa, dopóki pozostaje w pamięci bliskich”.

Dnia 5 sierpnia 2010 r. zamilkło szlachetne, kochane serce mojej M a m y

śp.

Janiny 
Smoleńskiej-Wasilojć-Jachny

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 9 sierpnia 2010 r. o godz. 9.00 

w kościele Ojców Jezuitów pw. św. Andrzeja Boboli w Szczecinie przy ulicy Pocztowej 22. 

Pożegnanie Zmarłej odbędzie się w poniedziałek 9 sierpnia 2010 r. o godz. 11.00 

w kaplicy głównej na Cmentarzu Centralnym w Szczecinie, 

o czym zawiadamia Syn

9813-10'A
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Instytut Pamięci Narodowej 
Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu 

Oddział w  Gdańsku

SKAZANI NA 
KARĘ ŚMIERCI
PRZEZ WOJSKOWE SĄDY REJONOWE W BYDGOSZCZY, 
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Aresztowany: 26 IX 1947 r. w Grudziądzu.
Zarzut: działalność w lokalnej grupie dowodzonej przez Jana Horoszmana ps. „Za­
wisza Czarny”, posługującej się nazwą „Armia Krajowa”, choć wydaje się, że część 
akcji zbrojnych miała charakter rabunkowy.
Funkcjonariusze/prokuratorzy: Lutyński Stanisław (PUBP Grudziądz), Machow­
ski (imię nieustalone) (PUBP Toruń).
Skazany przez sąd w składzie: przewodniczący -  Tudruj Stanisław, asesor -  Kraw­
czyk Stanisław, ławnik -  Tolmidt Kazimierz (MO).
Prokurator: Kaliski Zbigniew (WPR Bydgoszcz).
Data i wysokość wyroku: 19 XII 1947 r. na sesji wyjazdowej w Grudziądzu -  
dożywotnie więzienie, utrata praw publicznych i obywatelskich praw honorowych 
na 5 lat oraz przepadek mienia (cząstkowa kara śmierci zamieniona na dożywocie). 
Sygnatura sprawy: Sr. 564/47.

AIPN By, WSR Bydgoszcz, 66/1185, Akta sprawy przeciwko Manowieckiemu Henrykowi i innym; 
ibidem, 070/2063, Akta śledcze; ibidem, 010/6, Charakterystyka bandy „Armia Podziemna”.

WASIŁOJĆ JANINA
c. Wiktora i Marii z d. Bukowińska, ur. 7 II 1926 r. w Tarkowszczyźnie, pow. Świę- 
ciany (obecnie Litwa), narodowość polska, używała ps. „Jachna”.
Aresztowana: 171 1947 r. w Zielonej Górze.
Zarzut: działalność w eksterytorialnym Wileńskim Ośrodku Mobilizacyjnym AK, 
ataki na żołnierzy ACz i funkcjonariuszy MO, nielegalne posiadanie broni. 
Funkcjonariusze/prokuratorzy: Fatyga Mieczysław (KW MO Bydgoszcz), Ku­
jawa Adam (PUBP Bydgoszcz), Piotrowski Marian (WUBP Bydgoszcz), Ponarski 
Maksymilian (WPR Bydgoszcz), Wojtowicz Jerzy (WUBP Bydgoszcz), Zimnicki 
Jan (WUBP Bydgoszcz).
Skazana przez sąd w składzie: przewodniczący -  Surażski Juliusz, ławnicy -  Kul- 
bój Stefania, Okryński Czesław.
Prokurator: Leczykiewicz Henryk (WPR Bydgoszcz).
Data i wysokość wyroku: 8 III 1947 r. -  15 lat więzienia, utrata praw publicznych
i obywatelskich praw honorowych na zawsze oraz przepadek mienia (cząstkowa 
kara śmierci zamieniona na 15 lat więzienia).
Sygnatura sprawy: Sr. 148/47.

AIPN By, WSR Bydgoszcz, 83/1-2, Akta sprawy przeciwko Kręciejewskiemu Zdzisławowi.

WILKOWSKI FELIKS
s. Witalisa i Heleny z d. Kopicka, ur. 3 I 1914 r. w Duisburgu (Niemcy), narodowość 
polska.
Aresztowany: 7 VIII 1946 r. w Zamartem, pow. Tuchola.
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Data i wys 
i obywatels 
karę śmierć 
Sygnatura

AIPN By, W 
010/12, Char

WIŚNIEW
s. Leona i I 
rodowość p 
Aresztowa 
Zarzut: zaJ 
nizacja Boj 
UB) działaj 
wadzanie re 
MO, nieleg 
w kwietniu 
Funkcjona 
(PUBP Szut 
Skazany pi 
kubiak Cze; 
Prokuratoi 
Data i wyst 
stii z 22 II 1‘ 
honorowycł 
Sygnatura

AIPN By, W  i 
dem, 070/3961

WŁODAR*
s. Walentegc 
narodowość

82
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AK

(ZABIŁO JC-SMOLEŃSKA Janina 
"Jachna"

Sanitariuszka V 'Wileńskiej Brygady 
b m i e r c i

Zob.Dariusz Fikus-Pseudonim "Łupaszka" 
Ag.Omnipress str.11,43»&4

Ł. Czerw.2002
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